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/* W Y C I A G

z raportu(ów) politycznego(nych) Poselstwa Polskiego

w (Be à D4e - --. .- -..

z dnia. „23/Х1.1920. ___

w sprawie Liga Narodów a Niemcyi Rosja. Werts e

Zaraz na pierwszych zebraniach Ligi stało sié'zupqlnio oczywistem,

że osią wszelkich dyskusji, a przedewszystkiem zakulisowych pertraktacji

mędzy delegacjami będzie kwestja przyjęcn Niemiec doLłśł,тЧавоша, co

zarazem jest kwestją stosunku pojedyńczych państw.-do_dmsnaszych Niemiec,

i że zajście przychylnego lub офисам,“ stanofijaka wobec tej kwestji bè—

dzie do pewnego stopnia kluczem, 13661113 którego ukształtuje się ugrupowa-

nie pOJedyńczych delegacji i wzajemny ich stosunek,

Głównym mlojatorom tej akcjiJest naturalnie AnglJa, aprzedewszyst-

kiem delegat pendula"; Afryki lord Robert Cecil; zaraz na początku se-

sji Ligi Cecil podniósł “Wîééîé'ììîéìàh państw, które formal-

bie o przyjęcie prosiły, t.). austrji, Albanji, Bulgaru i

widząc, że sprawa ta przez francuzów jest uważanaza draźliwą, nie grohe-›

dził w jej meritum a jedynie w stronę fómalną. był to jednak celowy bal-

lon d'essai dla zorjenotwania się, jak propozycua tego rodzaju przynta-

by została przez plenum Ligi. W kilka dni późno] Barnes, przedstamcul

angielskiej Labour Party formalnie podniósł kwestjerdopusgczema Niemiec,

poparty llw tem przez delegatów Holandji i Danji, W mowieswej przedstawi-

ciel Holandji Karnebeck, motywując swój postne-t względami ogéluo-europej-

skiego polka-flu; na koniec pod adresem dexl'egac ji francuski-j następne słowa

wypovuedzlal— "jeżeli dopuscmy Niemcy do Ligi Narodów, popieramy tam re-
icone-seса

publllşazîskle rzagrwprzycnnym rame dopomagamy tylko propagandzie reak-
..... Зо

cyjnych elemóntów дампа)reglme'u" Słowa te ulewąćpllwu pewne wywoła-
.aere
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Ху ·папаша паfrancuzaoh i wczorajszy "Temps" komentując Je, odmiennym

już trochę tonem się wyraża _o całej te] tak bllsko Franc je obchodzace j
kwestji. delegata Holandji i skądinąd jest znamienne; daje -
się bowiem zauwazyć tworzący się za inspiracją Auglji blok państw pół-
nocnychДнища Nomegja, Holandja,Danja i Finlandja/ praquących w lo- 
nie Ligi za dopuszczomom Niemiec; Jednym z głównych dzlałaozy tej grupy

 

i tej pohtykz. jest jeden z członków delegatul duński.

  

Holstein,

szwagier znanego wszechnlemoa br. Westerp'a i dawny rzeczn zbliżenia

 

się duńsko—nlomleoklego. Grupa ta cala o tyle nas interesuje bezpośrednio,
że czy z to z poduszczenia mgły.—czyteżz|powodu własnych interesów
bałtyckich, stoi na wrogiem nam stanowisku w sprawie litewskiej,

Wogóle (num. zdołali pozyskać soble bardzo powazne wpływy w Lidze;
do SekretarJatu Ligi„EE—Łeprzesmkają naturalne przez angllkówhtó-
rych zapatrywania uważać można ст znacznym stopniu za piarodajne dla te-

: goż SekretarJatu(Ag1tacJę swoją przeciwko nam litwini prowadzą główna
w ten sposób, iż przedstaw1a3ą interesa polsku na Litwie jako przedewszy-
stkiem interesa wielkich właścicieli leśnych polaków, gdy tymczasem lasy
te w znacznym stopniu rząd litewski już sprzedał firmom londyńskzm) Stąd
też agltaoga lltswska znajduje poparcie metylko kół rządowych, traktują-
cych psrawę litewskąjako sprawę Baltyku, ale też i żydowskiej finansjery
londyńskiej, Akcję np tym ostatnim terenie prowadzi przedewszystkiem So-
łowiejczyk, Pozatem umiał od trafić w Londynie do Schlesingera, dyrektora
“Египед Telegraph" a przez niego do licznych kół dz1ezm1karsklch„Багору
а przedewszystklem Niemiec. W Genewie na usługach tej птуa więc i litwi-
nów pozostaje dyrektor ag. tel., _"L'Argus Suisse" niejaki Grumberg. W Gene-
wie także dyrektormiędz,. biura pracy Albert Thomas sympatyzuje bardzo
z agitacją lltewską i popiera, gdzie może przedstawiciela tej akcji żyda
ABRAMSONA, Obecnu litwini w Genewie drukują u firmy "датотека:; agita-
cyjne przeciwko nam?trudno jest docleo, skad pochodzą ga fundusze na te
pubhkaoJe, ale w każdym razleéleszq sie one przynajmniej moralnem popar-
ciem вещи lnformaeaneJ SekretarJatu Ligi. mos-dyrektor to; sekoji nie-

jaki MATR oéwmdczyÿnaszemu informatorowi(ze "sata broszuramam
prawdopodobne subwencjonowane przez SekretarJat 1.1131"? madomosc tę cytu-
je dosłowne a pozostaje Jeszcze do zobaczema o ile okaze się prawdziwą.
Podajemy je jednak jako jeden więcej dowód tego stanowiska, jakie litwini

umieli sobie w Lidze zdobyć. Wczoraj przyjechał do Genewy prof. Woldemar.
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a rożogyara, з T я Ri в %

Zuamiennym jest, z<v tych sur samych sferachомktórych przyjęcie

Niemiec do Ligi znajduje najgorętszychтиповыми, zaczynaja. sm odzywać

raz po raz manhw): jeszcze na rame bardzo nieśmiałego Кошева—

ności uznaniu Rządu Sowietów, a п.nawet.przyjęcia Rosji bolszewickiejdoL1g1
-->

Narodéw. Goracym rzecznikiem tych teorji jest smrod Hansen>rzyohylnym in

jest także Cecil, Są to naturalnie projekta bynagmmej Jègzczo niekonkretne

i sitniejące w głowach kilku zaledwie osób, podaję jednak ten znamienny mo-

jem zdaniem fakt dla zadokumertowania, jak wielką упомоћ pod względem

sţosunku do bolszewików przeszło wielu polityków europejskich, i w przeko-

naniu, że rozwój dalej pójść musi w tym kierunku, - czego dowodem coraz bar-

dziej realizujące się targi londyńskie o wznowienie stosunków handlowych,

Interesujacem jest . stanowisko czechów do ągźystlfiglł tych powyżej poru-

 

(Ui 'szanych spraw.<2 samego pociąg?-„331 mfizeai wyţainieprzychylili sie

do punktu widzenia francuskiego i odmowne zajęli stanowisko wobec projektu

Ceoll'ÿprzyjecp w czambuł czterech nowych państw; oczywiście mieli tu

Austrgę na względzie,«po kilku dniach Jednak przekonawszy się, że, jak po-
састати -

wiedział Jeden z delegatów. czeskich: "Liga Narodów to AnglJa“Pam. bardziej

liczyć się zaczęli z opinją tej ostatnn; %:szukaćporozumnma z blokiem

państw północnych; w lokalu delegacji czeskiej rozpoczynają się narady

A "handlowe" z przedstawicielami

:

tach ostäiäféféЕва;виши)‚шими swój

frou??? homo się przedewszystkiem odosobnienia: to texprzedewszystklem

dążą do ujednostajnienia z Auglja swe} pobityki wobec Rosji i Ніетіес ро-

zostawiają sobie na później - tak zresztą jak nększosć pais—traumę

co do kierunku politycznego w pomniejszych kwestjach, uzalozmaJąo takowy

od sposobu rozwiązania dwóch głównych problemató Szeţjăgîşéţîşşgwşgo

czeskiego Polivec informatorowi naszemu ритмами?

widującvga—High;przyszłosć н1е11<1е zmlany w konstelacja. politycznej, po-

stanowiła odłożyć na później decyzję kwestji polltyczëbardme]zczegó-

łowych, w których liczbie kwestję stosunku do Polski: stosunek o Pol-

ski musi pozostać zawsze funkcją tego stosunku, даш nas łączyc badzu z

Rosją: Nansen sprzyja НОВЈ].bolszewmklel. mybyśmy/ wolal]. inny rząd tam wi-

dzuć' ale jeżeli zdanie Nansenaprzewyży w, tych kołach, które teraz pracu-
: ggr.зида Treten

ją około dopuszczema Niemiec do ligi, i ię zgo-

dmćд wtedy Ło właśnieskompllkćwałybysigmassestosunki & гонка.

 

 

ile Polska do tego czasu takze шарам-упа nie zmieni" ak to wszystk”



À.

państwa z wyjątkiem Francji powoli prgygotowuja sić na tę ich zdaniem nie-

unikuioną konieczność nawiązaniawnajbliższej przyszłościstosunków ekono-

micznych z Sowdepją; istnieje obawa, byśmy sami nie pozostali wraz z Francją

odogobnieni wobec tej wszechówiatowej polityki i ppinji,

P odosobnienie Francji w Lidze dziś wyraźnie odczuć się daje; nawet

'lèkszosé republik południowo amokaañskich;>ëtanowiaoyoh w.Lidze przecież

prawie poióięugióaćwpowolzigbhodzlćzaczyna w orbit polityki z angielskiej,

przynajmniej o ile chodzi o kwestję Hîomioé»a ix Japonja nie innego jest

zdanla.Aigwgzzdcglonkcwie delegacji francuskiej bynajmniej nie okaguja za-

dowolenia zukształtowania się spraw w zgromadzeniu Ligi i raz po za raz

z rosnącą spmpatją.odzywają się o wynurzeniach na temat Ligi nowo obranego

prezydenta Hardingha.....

Ze strony niemieckiej nie znać w Genewie szeroko rozviuiét-j akcji czy

to agitacyjnej, czy to Poza zwykłemi i.tnanemi jużna tutej-

szym terenie agentami niemieckimi jedyny z przybyłych dziennikarzy, który

szerszą polityţazsîé zajmje, to niejaki Sohpnermangigorespoudont "Deutsches

Tageszoţţgng";>îost to bardzo powa&ny czlowiek.i tridno pràypfiêciè; żeby

delegowany został do Genewy bez:specjalnej misji, na razie gra jego jednak

bynajmniej nie jest jasną: odnosząc się z największą pogardą do dzisiejsze

go "zydowskleţo" rządu nlemlscklego (£910 ea-do.zrozumienia, żeszuka poro-

zumienia Sizer nacJonallstanl francuskimi, a nie mogąc do takowych dotrzeć,

pertréiÆuäÂvhk rasie:z dawnymi stronnikami CalllauËËQak Fallot, i Heriot.

- Pozatem pozostaje on naturalnie w stałych i ścisłych stosunkach z wyżej

wspomnianym Holsteinen,

Francja w ostatnich dniach, dziéki kilku wybitnym wystapieniom jej dzia-

łaczy, szczególniej Vivianiemu odzyskuje swój prestige.

 


